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W a r s z a w a  5  St y c  -n~i a .

D Y K T  A T  O R wydał  pos t ano1'. ien-ie fwo-- 
yzgee k o m m  ssvę do rozpoznani a  dowodów o 
.oddaniu pod sad osób o szpiegostwo i’ n a l e ­
żen i e  do pobcyi  t a>ney o b w in io n yc h ,  i do 
jey sk ł a d u  p o w o ł a ł :  na prezyduj ęcego M i ­
cha ł a  hr. '  Po t ock i ega ,  senator® kasztel  m a ;  
na  cz łonków z a s : z izby pose l sk i e j  -. Jana
T u r s k i e g o ,  posła powia t u  p łock i ego ,  i K a ­
j e t ana  Ko z łowsk i ego , depu towanego  z ok rę ­
g u  p łocki ego ;  a z obywatel i  : Marce l l ego  T a r -  
c z ew sk . ego ,  meC"n»SB , j J a na Wince n t eg o  
B an d tk i*  , pisarza ak towego  kró le stwa  , r e ­
j en ta  k a n c e l l a r j i  z i em iań sk i e j  wo jewódz twa 
mazowie ck i ego .

R a i ł a  M u n iry va !y in  
M iasta Stołecznego IP a rsza io u , 

Oświadcza  n i n i e j s z e j ,  j i  do dnia  dzisiey- 
Izego s ł oźcno  doh rowo ln  e w- r a tu szu  ełd-  
w n j m  mias t a  s t oł ecznego  W ar s z a w ; - p rze sz i e

60.000  złp.  lia foi r t iujgce się piiłici W ar sz a ­
w s ki e .  S z e ś ć d z i e s i ę c i u  s t a m z a l r o n n y c h  , ofia­
r o w a ł o  na  f e n  c e ł  d w a d z i e ś c i a  s i e d e m  t y s i ę ­

cy , czt*r'v(fta p i ę ć  z ł o t y c h ,  w c z e m  j es t

20.1 00  z ł o t y c h  od sa ł rWch s ukćessor ł r w P e r k a  

S z r n u l a  S n n e n l i prg°-  P r ó c z  t o g o  w i e l u - Sza­
n o w n y c h  o b y w a t e l i  i o b y w a t e d e k  , s k ł a d a  d a ­

r y  s w o i e  w r ó ż n y c h '  p r z e d m i o t a c h  , i ako fo: 

o b y w a t e l  F r e n k e l  d a ł  400 ł ok c i  s n k n a  k a r m a -  
z y B o w e g o  P i o t r o w s k i  M i c h a ł ,  j e ż ą c a  c k o n i e n l ,  

c a ł y m  r yn s z t - t m k i e m  i t r z y m i e s i ę c z n y m  ż o ł ­

d e m -  P a n i  J - G .  m i e d n i c e  Ś r e b r n a  z d w o m a  
l i c h t a r z a m i ,  w a ća c a  r a -e m  p ó ł o s m e c  g r z y w n y .  

Źo-na of f ice ra  Pol*kie}th , o b o k  c u k i e r n i c z k i  

s r e b r ń e v  w a r t o ś c i  p r z e s z ł o  2 0 0  z ł o t y c h ,  ita- 
ł -gezyła  1 s t , k+ńry Tcfla m u n i c y p a l n a  p o c z y ­

t u j e  za o b o w  stzek p o d a ć  do w i a d o m o ś c i  p u b l i -  

Czney.
W  W a r s z a w i e  d.  31 g r u d n i a  1 33 0  r o k u .

2» w ice - prpzj’denta'  
G a rb iń sK i,  

Sekretarz J lńy:  G.  ^cin oiko w sk i.



•j t  n i edos t a tku  go tówki ,  sk ł ada n i  na o ł t a r z u  
~-rc. - u k i e r m c z k e  s r eb inę .  —  Niech  to 
■n v■ ■ n ' e  zbv tk»we p r z ' ł o zv  się tę t r ochę  sre- 

to uzbroj enia  m ę żn yc h  obrońców Pol ­
ski- Koch-me siostry Po lk i !  j a k b y m  sobie 
Ź \ czy ł a  bvd£ dzisiay owę s z - zę ś l iwę  Ka t a r zy ­
na ,  « n>sze k l eyno ty  i naczyn ia  s r e b r n e ,  
pos łuż y łyb y  juź nie  do p r z ekup  enia wielk ego 
W e z v r a ,  ale do podż w; g ni en ia w ielki ego  na ­
r odu  Polski°go , który przez t y l e  w ie kó w  tak 
św ie tn  e b e d ę c  n i epod l eg l  y m,  dzisiay tak szczę­
ś l iwie  o s n ę  m e p o d l e g i ś c  zaczyna się dobi- 
j«Ć. —  VV Warszawie  dnia  31 g rudn i a  i830.

W.  K. żon i off icera polskiego.

S ł y c h a ć , źe  w s / j s t k i r n  w o j s k o w y m ,  k tó­
rzy się odznaczę  zascczytnie  w boiu , d ana 
będ ę  w nag rodę  g ru n t a  w dobrach  r zędowych  
na  wła sność .

S łyc t i ać ,  że  znany  Skreb icki ,  prezes po- 
l owey  p rowi j anck iey  komm is sy i ,  m u ł  zostać 
o d d a n y m  pod sęd za t o ,  iż się okazało źe ,voy- 
fikowe mag az yny  w L i t w i e  dal eko  mn i ey  za­
w ie r a ł y  w sobie,  m ź  w r appor t ach  podawał .

O tw o r z y ł  się w War szawie  zwięzek  D o ­
broczynności  Pa t rvotyczney  po do mach  ; sk ł a ­
da  s i ę  z ob y w a t e l e k  , k tór e się m a j ę  Pr zy- 
k ł a d a c  do u m u n d u r o w a n i a  ubogich oc ho t n i ­
kó w  , z ap omagac  idę- ych  wa l czyć  rycer zy  w 
b i e l i znę  , szarpię  i t. p. p óźm ey  m i e ć  stara- 
P ' e °  zrjan) ch sobie żonach  i dzi ec iach po­
zos t a łych  ryce rz j  , dogl ędać  chory ,  h  i r a ­
n io nyc h ,  P rócz  robó t ,  sk ł adka  mies i ęcznie  
z ł :  6.

M ó w i ę ,  4e dwie  s i o s t ry ,  P a n n y ,  zacięgaję 
s i ę  do Krakusów.

O bywa te lka  F.  B.  wydała  odezwe  do Po ­
l ek ,  ab ,  u t w orz y ł y  p u łk  S a rm s t e k  ; obow iąz ­
k i e m  ich  będz ie  jiio walczyć ,  lecz opa t rywać

żo łn i e r zy  b i e l i znę  i ż y w n o ś c i ę ,  r a t ow ać  ra ­
n ionych  i w s t r z y m y w a ć  ( b r o ń  B o ż e )  t rwo­
ż l iwych .  Ubiór  S a rm a tk i  ma  się sk ł adać  z su ­
kni  am ar an to w e j ’, płaszcza b i a ł eg o ,  na g ło ­
wie kon federa tka ,  a przy b ok u  para pis tole­
tów.  J ed en  oddzizł  tego p u łk u  niosęcy ży ­
wność  będzie  konny ,  drugi  z b i e l i znę  w po ­
w oz a ch ,  a trzeci  pieszy.

Dn ia  31 z. m .  j edan  z m ło d yc h  Po l ak ów  
p r z y b i ł  z Pa ryża  do War s zawy ,  odbył  t ę  pod­
róż bardzo spiesznie .  Po tw ie rdza  w i adomość  
źe wszyscy F ran cu z i  cieszę s ę z naszego po­
wstania i życzę  szczęś l iwego powodzenia ;  z a ­
pewn ia  oraz , źe w chwi l i  jego wyjazdu ,  r z ę i  
f r aneuzk i  wys ła ł  gońca  do x  ęcia T a l e j  r a nd a  
z p o l e ce n i e m ,  aby t e n  min i s t e r  oświadczy ł  
dworowi  l o n d y ń s k i e m u ,  iż F r a n c j a  uzn. t ja 
n i epodl eg łość  Polski .

Na  n i ek tó rych  j uż  ukończo nyc h  ba t e ryach  
na Fradze  będę za toczone a rmaty .

Obywa te l  Eu s t achy  Gro tu s  z łożył  dla oy* 
czyzny zł. 15,000.

X ięźna  A lexand ra  Sap ieźyna  niosęc pomoc 
odradzajęcey się oyczyźn i e  naszey,  z ł j ź y ł *  
of iarę  zł.  60,000.  T a  zacna i z uczuć  pa-  
t r yo tycznych  znana  d a m a ,  przyj ac ió łka  n a ­
szego boha t e r a  Kościuszki ,  oświadczyła  t ak ­
ż e ,  iż gotowa jes t  w sp r awie  na rodu  ca ły  
poświęc i ć  ma j ę t e k .  P rzyk ł ad  tak p iękny  za­
pew ne  z n a jd z i e  między Po lkami  w ie l e ,  k t ó ­
re go na ś l adować  zechcę.

S ł y c h a ć ,  Ź9 porobiono p r zygo towań’* do 
wybicia non-ey mone ty  z go d ł e m  s to sownem 
do obecny ch  okol iczności .

K i lku na s t u  hu za r ów  i dw óch  ża n d a r m ó w  
p rusk ich  przeszli  z k o ńm i  i b ron ię  w t y c h  
dn iach  do Polski .

Z n o w u  ponawiaj ę  się wieści o z abu rzen i ach  
w P e t e r sb n rg u  i Wi l n i e .  W tern o s t a tmen j



m ie lc i e  z ap a ł  za spó lny  spraw y polską  by ł  
w ie lk i  i w .doczny .

Mówiy ,  żeVV.X.Konsi antyGesarzew: ,  chc i a ł  
r ozbro ić  korpus  L i t ew sk i ,  a le  się spr zec iwi ł  
t e rnu  dowodzący t y m że  korp  s em j ene ra ł  Ro­
żen.  Mi a ł o  na w e t  przy iść do bi twy między 
woysk ie in  p r z y s ł a ne m  do rozbrojen i a ,  a m*-  
j yce m być ruzbrojonern .  —  J en e r a ł  łćuruta  
Uli a ł  um rz eć .

S łyc t i ać  t ak że ,  źe zginę ło  do 1 2 ,0 0 0  l udzi ,  
to jes t  4000 a korpusu  L i t ewsui eg . . ,  a 7 do 
8  tysięcy z ko rpusu  Pa t i i ena ,  który dz ia ł a ł  
p r zec iwko  n i e . nu .  —  J e n e r . ł  Rozc-u m u ł  
p r zyp i ęć  b u l ę  koka rdę  z cały ru ko rpusem.

J W .  An toni  R e m b o w s k i ,  dawu iey  prezes 
t r y b u n a łu ,  a teraz depu towany  ka l i sk i ,  u czy ­
n i ł  na s t ęp u j ąc e ,  godne  na s l z uo wa m a  oświad ­
czeni e.  .Naprzód: iż wszysiki* zony l dzieci ,  
p ow o ła n yc h  z dob r  jego Szczy tn ik ,  do czyn- 
ney  słuŹDy włośc i an ,  b erze pod swoję szcze­
gó ln i e j  szy opiekę,  z ap ewmajyc  n u  łoi  w cza­
sie m ao o t cn o śc i  ict) u j ęzow,  tak,  aoy irn na 
n i cze tn  m e  zbywało ,  Powtó ra !  z apewn ia  
k a ż d e m u  p o w o ł a n e m u  z dób r  jego do s ł użby 
wo jeuney ,  po skończoney k a m p an . i ,  j eś l i  ha- 
n i e D n j m  sposobem szer egów n i e  opuści  i 
dobre  świadec two dowodzcy swego uz y sk a ,  
oddać  na  w ła sność ,  bez Żadnego obowiązku 
r oboci zny,  oprocz 82 ał.  r ocznego czyuszu  
Ha znak doruini i  d i r ec t i ,  z wy łąc zen i e m p ra ­
wa  p ropinacyi ;  j ed nę  t iuoę magdeb u r s ką  roli.  
Oj  i l ez ty  się podniós ł  d u c h  wo jenny włości an  
na szych ,  gdyby im wszyscy dziedz ice  t ak  po ­
my s ł  nę zapewn il i  p r zysz ło ść !

L«u Szczauiecki  po w i cci wszy świeżo z P a ry ­
ża,  p rzywióz ł  nas t ępuj ącą  waźay dla  nas wia­
domość :  na pogrzebre P. Bemamii l a  O i ns t an t ,  
k tó ry  się odby ł  z godny tego wia lki eg* l i ­
beral is ty oka za ło śc i j ,  pomiędzy i n n y m i  w y ­
s t ą p i ł  z pog rzebowy  m o w y  P.  Czapski ,  na s t

rodak.  Osłon iony  płaszczem n ie  m.?gł t y ć  
poznany ,  do j aki ego na l eż a ł  n a r e J u ,  lecz po  
s kończoney mowie ,  zrzuciwszy płaszcz i oka­
zawszy się w na ro do w y m po lsk im  u b i o r z e ,  
i w czapce c z t r w o n t y  z biały kokardy,  m i a ł  
obudz ić  wielki  w F ra n c u z a c h  e n t u z j a z m  i  
o k r z y k i ,  m e c h  żyję  Polacy!  T en źo  Szcza-  
n i ack i  p rzywióz ł  w iad o mo ść :  żo F ran cya ,  w  
p r zypadku  popie r an ia  nada l  naszey woyny z 
Ros syy ,  p r zy rzeka  n a m  uroczyście  zbreynj t  
i n t e r w e n c j ę ,  ( i n t e rv o n n o n  a r i u ee j ,  i w t y m  
celu  mi an o  wys ł ać  s tosowno de xcia  T a l l ey ­
r anda  posła w Ang . i i ,  poleconi a,  ażeby i A n ­
gl ię do zabezp ieczajmy  eh  n i epod l eg ło ś ć  Pol ­
ski z a m ia ró w ,  nak łon.C.

T e od o r  Morawski  obywa te l  wd z tw a  Kal i ­
s k i e j ,  Mory za szl achetny sposob m y ś l en i a  
tak wiele  c ierpia ł  w czasie zeszłego dospe-  
t) czuego izydu,  mus i a ł  opuście  oyczyznęj  
d.  l u  b. fil. pisał  z Pa ryża  na s t ępu jący  list: 
“  i l u  r zyou  temczaso  >ego k ró l es twa Po lsk ie ­
go.  “ iNim zn»ydę sposobność  poświęceni a  ży ­
cia mo jego  na  o ł t a r zu  oy czy zn j ,  spieszę SiJ 
z oha iwwamern  połowy własności  n i e r uch o -  
nrey na rzecz w łośc i an  którzy wez mę  się do 
oręża za wulnoSC 1 n i epodl egłość  kra jowy.  
C hw i l ę  j i szcze  pobyt  moy w h a i y ż u  m oże  
by c  u ży t ec zn ym  kra jowi ;  wkrót ce  do pe ł n i ę  
□ ayświęiszey dla Po lakd  powinnośc i ,  biegnyC 
bez odeLchaieuia  pud s z t andary  oyczyste .  ,,

Zaonegaay n i  z akończen ie  s tarego rok u  
przedst awiono  w tea t rze  na ro d o w y m operę  
C ecylia  b ia te c z y ih k a ..  Po ukoń cze n i u  sz tu­
ki  P.  Ma je rowa  śp i ew i ł a  na cześć D y k t a t o r a  
u łuzony  m a z u r .  M a z u r  t en  tak jest na rodo ­
w y m ,  lak r z e w n y m ,  ze w lewt jyc  w serce 
boha t e r sk i e  uczucia ,  m i m ow o ln i e  du łez  po­
budza .  ł i u c z n e  oklaski  przeszkadzały  naw e t  
Śpiewowi ,  który  na j e dn om y ś l n e  źydame  zo­
s t ał  powtó rzonym hp iewaczxa  i ko mpozy to r  
P» Lu rp i t t sk i  Wywuluntezu s ł uszn ie  zaSaczy-



ren? zo-ttali. Jes f  to  tfzielo k t i r e  w raz z ma -  
a u rk i e m  Dą browsk i ego  i po lonezem Kościu­
szki p r zeydz i e  n i e n p t p l  wi« do naypoźn i ey -  
ł zey po tomnośc i  i n a y t rw a l s zy m b \ c  może  
p o m n i k i e m  dos toynego Dy ktatora .  Zv cz e n i e m  
jes t  p o w iz ec h ne m  »by się każde wys tawien i e  
m o g ł o  odśp i ewan iem tego m a i u r a  kończyć .  
Szkoda  tylko iż l oże  by ły  p różne  i sale r e ­
d u to w e  ma ł p  n a d e r  l i czbę  Po l ek  obeymowa-  
ł y ,  spr awdza  cię więc  za r zu t  oziemblości  czy­
n io n y  W a r s za w i a nk om  Mocn o  nad t em  u- 
b o l e w an o  i dla lego kaźdę d a m ę  t ańc z ę r ę  o- 
l t r y w a n o  w z n aw ia n em i  o k l a s k a m i ,  szczegbl -  
n i ey  za k j e d n ę  m ł o d ę  maseczkę ,  k tóra  m i m o  
■wyraźnego u t ru d zen i a ,  c ięgle  z dziarskę m ł o ­
dz i eży  plęsała.  Cześć  ci zacna Polko ! c ześć  
t w e y  polskiey duszy!

—  L is ty  z Gda ńsk a  do no sz ę ,  źe p rzed  t ym  
p o r t e m , Rrężę dwa statki  w o j e nn e  a n g i e l ­
ek i e-

—  D y w i z y a  j edna jazdy mssyysk iey  ode-  
l i o ł i  r e zkaz  wyruszen i a  z za D n i e p r u  k u  
Po ls zczę .  W  drodze  z j awi ł a się m iędzy  t em  
w o ys k i e m  ch o l e r a ;  lecz dowódzca n ie  chcęc  
aposobetn ros syysk im  nic bez rozkazów p rzed­
s i ęb r ać  , n ie  w c t i a r m a ł  p o h o d u ,  n ezaprowa-  
dz i ł  k w a ra n t a n u y ,  lecz ru sza ł  da lev ,  chociaż  
l udz i e  po drodze  padal i .  T a k  się z b l i ż ) ł  k u  
W o ły n i o w i .

W y ją t e k  z  l istu  p isa n ego  22 g r u d n i a  r .  b. 
z  W o ie w ó d z tw a  K ra ko w skie go .

Krzyczę  i ma j ę  racy ę na s z p i e g ó w , a j e ­

dn ak  między  K r a k c w e m  i War szawę  lisly 
odpi eczę towuję  , i t y l ko t y le  , że się u r z ę ­
dnicy odmi t-n’li , a ile zn am  to i subi ekta  
n iedoskonal sze  do tey funkcy i  sę w y b ra n e , ,  a 
czy G a w e ł  czy P aw e ł  móy  list czyta,  to m n i e  
wszystko j ed n o ,  k iedy ja bez zaufani a piszę; 
az włosy na g łowie  staię,  k iedy się słyszy co 
s ię to dzieje.  ,,

W y ją te k  z  lis tu  p isa n e g o  z  T e re sp o la  
d n ia  23 g r u d n ia  r. b.

WoV9ka rossyjskie : )e można  paw z ia ć  t e r t z  
w iadomości  , ko nc en t ru j ę  się około B ia ł ego ­
s toku.  Wie lk i  Xięźę  ma teraz g łów nę  k w a ­
t er ę  vv mias t eczku  Wrysokie L i t ewsk i e  o m i l  
p i ę ć  za B rz e śc i e m,  na  t r akcie  ku B ia ł e m u -  
s tukow-i .—  Rekru tów  w Ross t i  H ora d r u g i e  

tv le  jak poprzedn io  nakazano .  —  Koło Brze ­
ścia stoi brygada piechoty pod k o m e n d ę  j e ­

ne ra ł a  L e w a n d o w s k i e g o . —  Ar tv l l »iva  co s ta­
ła  dawn iey ,  wyszła  do Wssoki ego .  —  S ł y ­
c h a ć ,  Że woyska z Wo łyn i a  i a r t \ B e r s a  z Po- 
b ran pita sę w mar szu  ku B ia l e t r  us tokowi .  —  
Głoszę t a k o ż ,  że korpus  l i tewski  ma bydź 
cofni ęty ,  a  w m i e j s c u  iego s tanie  i n ne  w o t -  

sko spodzi ewane.  (W’iadomo  z pewnoścdę,  iź 
w D r oh i c zy n i e  stoi pó ik  l i tewski  konno -po ł -  
ców) .  —  Wielki  Xięże ma j e chać  za dni  ki l ­
ka do Pet er sbu rg*  , a Casarz  spodzi ewany  do 
Bia łegostoku.  P. N ie m c e w i c z a ,  dziedzica wsi 
A d am k o w a  pod Brześci em l i t ew sk i m ,  Rossya- 
n i e  uwież l i  w g ł ęb  kra ju.

D O N I E S I E N I A .

W  dniu  M Stycznia r. d 1831 o sS-ndzinie 3 po południa u* K rakouie nu K aiżm ieriu  w dom u pod  
Z .  i a t / 4 ,  odbędzie się w drodze e x tk u cy i sa io w ey  licytaeya na zvy dzierżawienie dochodów dtooc/zlc- 
tn ich  i tegoż dom u % poc-ynturc od d m a  15 stycznia r , ^ .  do tegoż dnia uf rokit iS:>3 - W arunki do- 
dzierżaw y przed rozpoczęciem sic licytacyi zapubLikoUianemi zostano, Chce licy tow ania m aiacy ret«- 
cza bydz zaopatrzeni w vddiurn zip. 360 .

IV  Krakowie dnia  4 stycznia  1S31 r» Teodor Jaworski K. S.

Kamienica przy  uliey  Słakow skiey pod liczba 402 , iest z w olney reki do sprzedania; życzący te y  
Hmbydz ^ uda sic do właściciela tey  kam ienicy ta m  mieszkalne eg o*


